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PIERWSZA WIZYTA A D  L IM IN A  A P O ST O L O R U M  
RS. BISKUPA ORDYNARIUSZA DRA JERZEGO ABLEWICZA

„In trem us ad m em oriam  im peratoria?” „Ergo p rae te ritu r m em oria im pe­
ratoria e t fes tin a tu r ad  m em oriam  piscatoria” (Leonis M. Serm o 16-PL 54,511). 
Zwięzłe słowa papieża Leona W ielkiego k ry ją  w  sobie bieguny wielkości 
Rzymu. Miasto, k tó rem u polityczne znaczenie i godność odebrały  K onstan­
tynopol, M ediolan i Raw enna, C en tra lny  p u nk t całego św iata, przeżyw ało 
mimo zew nętrznych klęsk  głębokie odrodzenie, w ynikające z nowych ideałów 
i nowych fundam entów .

Nowa rzeczywistość rzym ska szanow ała w spaniałe pom niki przeszłości, 
teraźniejszości i przyszłości, natom iast budow ała na sile prom ieniującej 
z „M emoria P iscatoris”, stojącej na stokach w atykańskiego pagórka. Każdy 
ówczesny R zym ianin zachw ycał się św iętym  m iastem  opuszczając je przez 
P orta  Ostiensis. Szedł pielgrzym  w  przestrzenną dal rzym skiej Kam panii. 
K ażdy R zym ianin zachw ycał się z wysokości Gianicolo cudowną panoram ą 
m iasta i poznaw ał, że p rzy  drogach prow adzących do tego m iasta — do Roma 
aurea, Roma aeterna  bliskość celu w skazują kościoły wzniesione nad gro­
bam i o fiar prześladow ania. Rzym był stolicą chrześcijaństw a a centrum  jego 
życia stanow iły  groby Apostołów. P rzy  nich zam ieszkał Papież, w idzialna gło­
wa Kościoła, N am iestnik  Jezusa C hrystusa, N astępca Księcia Apostołów, Bi­
skup Rzymu.

Do G robu św. P io tra  Papież wzywa biskupów  całego św iata od stuleci, 
woła ich „ad lim ina A postolorum ”. Ja k  mówi nowy CIC Can. 399 — § 1 
„Biskup diecezjalny obow iązany jest co 5 la t przedstaw ić Papieżowi sp ra ­
wozdanie o stan ie pow ierzonej sobie diecezji, w edług form y i w  czasie okre­
ślonym  przez Stolicę A postolską” (Por. także Can. 400 — § 1, § 2). Spraw ę tę 
uregulow ał D ekret K ongregacji Biskupów, z dnia 29.VI.1975 r.: AAS (1975/ 
7674— 675) (PPK, T. V ili, z. 1 nn. 14582— 14601).

Z pojęciem  „V isitatio lim inum  A postolorum ” odnośne kanony łączą trzy  
spraw y:

a) Odw iedzenie Grobów Apostołów.
b) A udiencja u  Ojca świętego.
c) Spraw ozdanie z pastersk iej działalności.
P rzyjazd  biskupów  trak tu je  się przew ażnie z praw nego punk tu  widzenia, 

choć przejście przez historię, a w  szczególności po latach  aż do połowy dzie- 
w iętnastego w ieku, pokaże nam  obraz bardzo żywy i barw ny. Poznamy, że 
przyjazd  do Rzym u ad lim ina Apostolorum  był częścią szerokiej peregrinatio  
religiosa —  wym ownego znaku chrześcijańskiej duchowości.

Ks. B iskup O rdynariusz Je rzy  Ablewicz przygotow yw ał się do tej p ierw ­
szej pastersk iej w izyty  przez długi okres czasu, trak tu jąc  ją równocześnie

453



jak o  w łaśnie peregrinano religiosa. N ajpierw  przez gorącą m odlitwę w swo­
jej b iskupiej kaplicy, jak  rów nież w Sanktuariach diecezji a w sposób szcze­
gólny na częstej m odlitw ie w  katedrze. Często o te j wizycie myślał, o niej 
m ówił i starannie, troskliw ie nad  nią pracował.

W reszcie nadszedł dzień w yjazdu do Rzymu. Jako  sekretarz Ks. Biskupa 
m iałem  szczęście brać udział w  tej podróży. Był to dzień 7.XI.1968 r. Około 
godz. 14-tej Ks. Biskup opuścił swoją rezydencję, aby udać się na m odlitwę 
do katedry . Tu oczekiwali Go księża tarnow scy z ks. infułatem  Janem  Bo­
chenkiem , K apitu ła  K atedralna, księża profesorow ie sem inarium  i liczna g ru ­
pa w iernych z Tarnow a. Po m odlitw ie przed N ajśw iętszym  Sakram entem  
i „Pietą T arnow ską” serdeczne słowa pożegnania i życzeń w im ieniu wszyst­
kich zebranych skierow ał proboszcz ka ted ry  ks. inf. Jan  Bochenek. N astęp­
nie delegacja w iernych w ręczyła kw iaty  prosząc o m odlitwę w  Wiecznym 
Mieście i pasterskie  błogosławieństwo. Na słowa pożegnania odpowiedział 
Ks. B iskup w yrażając nadzieję, że diecezja w spierać go będzie pam ięcią 
m odlitew ną. „Pragnę, aby ta  w izyta przyczyniła się dla dobra Diecezji T ar­
now skiej” powiedział na zakończenie Ks. Biskup.

Po pożegnaniu nastąp ił odjazd do Katowic, gdzie Ks. B iskup zatrzym ał się 
przez chwilę u biskupów  tam tejszej diecezji, aby  około godz. 22 wyruszyć 
w dalszą podróż pociągiem  W arszaw a—Rzym. W czasie długiej podróży Arcy- 
pasterz  studiow ał dokum enty  i przygotow ane m ateriały . P rzyjazd  do Rzymu 
nastąp ił rano  9 listopada. Serdeczne pow itanie na dw orcu przygotow ali Mu 
znajom i księża, siostry zakonne, a przede w szystkim  przedstaw iciele Stolicy 
Apostolskiej ks. p ra ła t A. Casaroli •— obecny kardynał Sekretarz Stanu. 
Ks. B iskup zam ieszkał w  Papieskim  Kolegium  Polskim .

Od dnia przyjazdu Ks. B iskup celebrow ał Msze św. w różnych kościołach 
rzym śkich. W  dniu 13 listopada odpraw iał Msze św. i przem aw iał przy  gro­
bie św. Stanisław a K ostki na K w irynale. K ażdy dzień pobytu wypełniony 
był pracą od rana do późnej nocy. Już  w  dniu 10 listopada a więc niemal 
bezpośrednio po przyjeździe zgłoszono przybycie Ks. B iskupa w Sekretaria­
cie Stanu.

N iezapom niany był poranek, kiedy to Ks. B iskup po wcześniejszym  za­
pisaniu  się celebrow ał Mszę św. na grobie św. P io tra, a następnego dnia 
u  św. Paw ła za M uram i. Po obydwóch tych  celebrach Ks. B iskup otrzym ał 
specja lny  b ilet-dokum ent stw ierdzający  naw iedzenie tych  Grobów. Ks. Bi­
skup  celebrow ał także we w szystkich Bazylikach W iększych a także w  ka­
takum bach, a w przeddzień w izyty u Ojca św. w  kościele św. Stanisław a 
Bpa M.

N astępnie rozpoczęły się w izyty w poszczególnych K ongregacjach W aty­
kańskich u  K ardynałów  Prefektów . Pierw sza m iała m iejsce w Kongregacji 
B iskupów u K ard. Carlo Confalonieri. Po długiej rozmowie, K ard. Confalo- 
n ieri stanąw szy przy  dużym  globusie w skazując ręką  na Polskę zrobił sobie 
pam iątkow e zdjęcie z polskim  Biskupem. To samo uczynił K ard. P refekt 
K ongregacji dla K leru  K ard. G iovanni Villot.

I tak  każdego dnia, z teczką pełną spraw ozdań z życia i działalności die­
cezji, Ks. Biskup w ędrow ał od K ongregacji do Kongregacji.

W reszcie nadszedł pam iętny  dzień 21 listopada — święto ofiarowania 
Najśw. M aryi Panny, na k tó ry  wyznaczono Ks. Biskupowi urzędową, osobi­
stą  audiencję u  N astępcy św. P io tra, Biskupa Rzymu, Papieża Paw ła VI.

Na dw a dni przed tym  spotkaniem  Ks. Biskup otrzym ał przez specjalnego 
w ysłannika ze S ek re ta ria tu  S tanu ozdobny bilet zapraszający Go ha rozmowę 
z Ojcem  św. o godz. 10.00. Na bilecie zaznaczono, iż Ks. Biskup może zabrać 
ze sobą swego osobistego sekretarza.
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Z okazji tak ie j w izyty  obowiązywał wówczas specjalny stró j: dla biskupa 
su tanna  z fioletow ym i obszywkami, pasem  i faliolą tegoż koloru, a dla se­
k re ta rza  czarna faliola i pas również czarnego koloru.

Po przybyciu  na oznaczoną godzinę, głównym  wejściem  przeprowadzono 
Ks. B iskupa do specjalnego salonu oczekiwania. Przed wejściem  straż z gw ar­
dii szw ajcarskiej oddała B iskupow i honory, a w sali oczekiwania dw aj inni 
gw ardziści z osobistej ochrony Papieża uczynili to samo. Skupienie Ks. Bi­
skupa zostało przerw ane przez specjalnego m onsignora zapraszającego Go do 
wejścia, do pryw atnego gabinetu  Ojca św.

Spotkanie trw ało  długo, bo ponad godzinę. Po te j osobistej rozmowie, 
Ojciec św. przyzw olił na kró tk ie  spotkanie z sekretarzem  Ks. Biskupa. W ra­
żenie niezapom niane i ogrom ne, tym  bardziej, że pierwsze i bezpośrednie 
z Głową Kościoła św. Na b iu rku  Ojca św. leżały pisma streszczające w szyst­
kie rozm owy Ks. B iskupa w Kongregacjach.

Pod koniec rozm ow y Ojciec św. zaproponow ał Ks. Biskupowi wspólne, 
pam iątkow e, zdjęcie. P rzed  sam ym  pożegnaniem  i odejściem  Papież powie­
dział do Ks. B iskupa: „Cieszę się tym  co słyszałem, ale czy Ty masz do mnie 
jakąś prośbę” . Nasz A rcypasterz uklęknął i powiedział: „Proszę Waszą Św ią­
tobliwość o błogosław ieństw o dla mnie, moich kapłanów, sem inarium  du­
chownego, chorych i w szystkich w iernych diecezji tarnow sk iej”. „Chętnie 
i serdecznie to  czynię” — odpowiedział Ojciec św. w ykonując w ielki znak 
K rzyża św.

U całow aniem  rą k  Ojca św. i pozdrow ieniem  „Laudetur Jezus C hristus” za­
kończyła się p ierw sza w izyta ad lim ina Apostolorum .

A rcypasterz  ubogacony rozmową z Ojcem św. i um ocniony Jego błogo­
sław ieństw em  w rócił do diecezji, aby z kolei ją ubogacać swoją ogromną 
i pełną oddania p racą pasterską w dalszych latach.

Na pew no każda w izyta ad lim ina  jest dla biskupa diecezjalnego pełna 
głębokich przeżyć, pełna radości, próśb i serdecznej rozmowy. Fundam entem  
zasadniczym  tak iej rozm owy i spotkania jest jednak głęboka w iara Kościoła, 
że P io tr jest w idzialną Jego Głową a Papież Jego Następcą.


